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Wadomosci zagraniczne. 


— Paryż 20 Słycznia, — 

W Lyonie na rozkaz policyi paryzkiej 
przeszukiwano mnóstwo domów w dniu 16 i 
17 b. m. Znaleziono: mnóstwo broni, prochu, 
tudzież około 500 ładunków. 

Kclatreur de la Merilerranće zawiera na» 
stępujący list z Tunis 22 grudnia. Wiado» 
mość o rzezi na równinie Metidsza która tu 
p:zywiezioną została przez bryg wojenny 
Palinure była już znaną Arobom i Maurom, 
od kilku dni, ponieważ oni utrzymują bardzo 
żywą korespondencją z Algierein. Straty 
Francuzów naturalnie, bardzo są w episie 
przesadzone, jak to miało iniejsce przy pierw- 
szóm chybieniu wyprawy do Konstantyny. Fa» 
natyzm muzułmanów wzrasta przezto bardzo 
i należy przedewszystkieim życzyć Francu- 
zom, Żeby im się udało pomścić śmierć swoe 
ich rodaków. Kwestya algierska nie tylko 
jest francuzką, ale europejską kwestyą, i 
zarówno zajwuje Wszystkie narody, które pro- 
Wadzą handel z tą rejencyą, gdzie własność 
i życie europejczyków bardzo byłoby nara- 
Żone, gdyby Francuzi ulegli w  waice. 
Bej którego postępowanie od niejakiego cza- 
su jest bardzo dwuznaczne i który bardzo był 
w podejrzeniu o poróżnienia z Abd el: Kade- 


rem, teraz znowu od pewnego czasu wWszel. 
kiemi sposobami stara się pozyskać przyjaźń 
francużkiego konsula jeneralnego. I tak na- 
przykład, udzielił mu pozwolenie na zakue 
pywanie w: Tunis koni dla remonty francuz= 
kiej ermii, czego poprzednikowi jego panu 
Schwebel stale odmawiał. Prócz tego daro- 
wał panu Lagau piękny czterokołowy powóz. 
Ten dowód względów jest tém godniejszy 
uwagi, że bejowie nigdy dotąd nie pozwalali 
europejczykom jeździć czterokołowemi po- 
wozami, 


— Londyn 18 Stycznia. — 

Paropływ Huskisson, który odbywa dro- 
gę między Liwerpoolem i Dablinem, został 
w dniu 14 b. m. gwałtowną burzą napadnie- 
ty. Bok jego zostal przedziurawiony, i nie 
możoa było przeszkodzić wciskaniu się wo» 
dy, która wkrótce zatamowała wyrabianie pa> 
ry. Okręt nie mógł być kierowany, ale zbli- 
żył się drugi i wyslał natychmiast czółna 
które jednak zostały rozbite. Jedno tylka 
przypłynęło da samego paropływu mimo nie 
bezpieczeństwa na jakie się Samo narażało, 
wyratowało jednak 23 ludzi. Pomimo uszko: 
dzenia jakiemu uleglo, czółno to powróciła 
drugi raz i zuowu wyratowało 30 ludzi, za 
trzecim razem w ogóle ocalonych zostało 93 
ludzi. Mimo to pozostało jeszcze 20i około 


200 sztuk bydła, co wszystko razem z okrętem 
zatonęło. 

Piszą z Montevideo, 9 listopada. »Od 
wczoraj obiegała tu wieść, Że południowa 
część prowincyi Buenos-Ayres powstała prze- 
ciw prezydentowi Rosas i jednocześnie przy- 
byly wiadomości z miasta Buenos Ajres, po- 
dlug których i tam zaczęto się poruszać, W 
tćj chwili przybył okręt z Rio Salad, który 
zupełne przywiózł potwierdzenie tych pogło- 
Sek, Brat jenerała Rosas, guberaator pro- 
wincyi Buenos Ayres zostal wzięty w niewo- 
lę, powstańcy już maszerowali przeciw mia- 
stu, Należy więc uważać jenerała Rosas za 
zgubionego, bo już pólnocne prowincye ogło- 
siły się przeciw jenerałowi Lavalle i Rosas 
pozbawiony jest wszelkich środków pomocy, 
od czasu jak i prowincya Buenos Ayres nie- 
przyjaźnie przeciw niemu wystapiła. W mieście 
ma on więcćj nieprzyjaciół niż przychylnych, 
dła tego co chwila oczekujemy wieści, Że wła- 
dza Rozas upadła. Ś 

Podlug raportów z Tampico 7 grudnia 
wojsko rządowe pod dowództwem pułkowni-= 
ka Pavor, w początku listopada, miało zo- 
stać pobitem przez federalistów dowodzonych 
przez jenerała Canales, niedaleko Alatauoras. 
Eskadra. Stanów Zjednoczocych stała przy 
tamtejszych brzegach dla uważania poruszeń 
nieprzyjaznych Stron. Federaliści od czasu 
jak ich właściwym wodzem został mianowa- 
ny Anaya, mają glówną pomoc w Texianach, 
Jenerał Santana w swoich dobrach ma być 
słaby, i jenerał Victórya zastępuje go w na- 
czelnem dowództwie. 

Statkiem pocztowym Siddons przybyli tu 
przez New-York dwaj komisarze, którzy 
mieli zlecenie rozpoznania i przyjęcia spornćj 
granicy między Maine i nowym Brunszwie 
giem. Courrier stara się dowieść że la kwe- 
stya graniczna spowoduje wielki kłopot mi- 
nistrom, 

— Dnia 21 Stycznia. — 

Nawet te dzienniki które zostają w przy- 
jaznych stosunkach z gabinetem, powtarzają 
już teraz pogłoskę Że lord Melbourne usunie 
się od swojej posady, a inni ministrowie pozoe 
staną na swoich urzędach. 

Na dzisiejszym posiedzeniu odczytano po 
drugi raz projekt do prawa względem: natura» 
lizacyi xięcia Alberta. $ 

Królowa przyjmowała dziś deputacyę izby 
niższej, która J, K. Mość złożyła adres od- 
powiadający na mowę tronową. Odpowiedź 
królowej na adres izby wyższej tak brzmiała: 
»Przy okoliczności tak głęboko wzruszającej 


to 


moje uczucia, przyjmuję ten prawy i przy= 
chylny adres z wielkiem zadowoleniem. Cze 
ję się przez waszę zgodność z memi Życze- 
niami pod względem xięcia mego przyszłego 
malłzonka. wielce wzmocnioną bardzo i zadoe 
woloną. Dziękuje wam za gotowość jaką 
oświadczyliśzie względem zatwierdzenia środ- 
ków jakie potrzebuemi się okażą ku poczy» 
nieniu stosownych zarządzeń, a co się tycze 
pomyślności kraju; polegam na waszej gor- 
liwości i przychylności du mojćj osoby. W 
podobnym duchu ułożoną była odpowiedź na 
adres izby niższćj i kończyła się następują * 
cemi słowami: »Cieszę się bardzo zdaniem 
jakie izba niższa objawiła względem xięcia 
Alberta i ktore on * niewątpliwie usprawie- 
dliwi. Moje najgorliwsze starania do te- 
go dążyć będą, aby rząd mój przykładał 
się do pomyślności wszystkich klass państwa.« 

W pałacu St James pracuje mnóstwo ro- 
botników nad przygotowaniami do zaślubia 
królowćj. Między innemi od pałacu do ka- 
plicy zbudowane będzie pokryte przejście. 
Dzienniki torysowskie utrzymują że w ka» 
plicy będzie tylko miejsce na 350 osób, a za» 
tem Że tylko dwór przypuszczony będzie do ceres 
monii, parowie zaś którzy z przywilejów swoich 
mają do tego prawo a nawet cialo dyploma- 
tyczne będzie od tego wyłączonEem, Ceremoe 
nia ma się odbyć tak prawie jak przy zaslu- 
binach Jerzego IIŁ i królowój Kóśrolioy i 
zaraz po ślubie J. K. Mość xiążę Albert w 
towarzystwie kilku osób ich orszaku i eskor- 
ty jeźdźców udadzą się do Windsor. Tam 
później będzie wielki obiad, a ministrowie 
i inne znakomite osoby dawać będą uczty 
na uczczenie dnia tego. Miasto będzie oświę- 
cone, Utrzymują teraz że ceremonia ślubu 
odbędzie się d. 12 lutego ogod. Smój wieczo- 
rem, a xiążę Albert przybędzie do Londynu 
w dniu 11. 

Podlug ostatnich wiadomości z Montevi- 
deo, potwierdzają się wieści o zaburzeniach 
przeciw prezydentowi Rozas. Mieszkańcy 
kraju między Polplo de Dolores i La Magda- 
lena powstali w massie przeciw niemu, i 
przeszło 3000 tych powstańców dobrze uzbro- 
jonych i opatrzonych w konie, postąpiło ku 
Buenos Ayres, Wiele warowni oświadczyło 
się na ich korzyść, i zdaje się, że Rosas 
jest prawie zamknięty w Buenos-Ayres. 


— Alerandrya 27 Grudnia. — 
Kiamil pasza odjechał do Alexandryi dla 
odczytania tam na zgromadzeniu wielkićj ra- 
dy, przywiezionego przez siebie hatyszeryfu, 
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Że ten hetyszeryf bedzie równie bezskutecz- 
nym dla Egiptu, jak był traktat handlowy 
zawarty z Anglią i innemi mocarstwami. Tu 
rzeczy pozostaną zupełnie na tęj samej sto- 
pie jak pierwćj; to co pasza chce zreformo* 
wać, potrafi przemódz, a co pochodzi z Kon- 
stantynopoła i sprzeciwia się jego wali, to 
on potrafi sparaliżować, Ze hotyszeryf jest 
adresowany do dziedzicznego namiestnika 
Egiptu, sprawiło tu niejakie wrażenie, bo 
chociaż mu porta przyznała dziedzictwo, je. 
dnakże z drugićj strony wiadomo także że 
pasza odrzucił to, ponieważ nie rozciągnło się 
Na całą Syryę i Że przytem krok dyploma- 
tyki europejskiej przeszkodził w tem porcie, 
co mogloby ją zbliżyć do ukończenia zatar- 
gów z Mehmedem Ali. Paroplyw francuzki 
nie przywiózł i tym razem listów z Francyi 
i innych części Europy. co już zdarza się po 
trzeci raz tej zimy. Pasza zatem nie otrzy- 
mał żadnych nowych wiadomości i udzieleń 
z Europy; tymczasem silne wystąpienie no- 
wego konsula angielskiego pana Hodges zda- 
je się obudzać paszy niespokojność , pa kil- 
ku z nim konferencyach, 11 okrętów wojsko- 
wych 4 fregat i 7 brygów otrzymały rozkaz 
poplycienia do Syryj i przywiezienia stamtąd 
wojska do Egiptu. Czynność jaka od tego 
czasu pauuje nad brzegiem, posylanie wojsk 
z Kahiry i to: wojenny oficerów wyższych, 
wskazują przynajmniej Że pasza gotuje się 
ua wszelkie niespodziewane przypadki 
ES 


KRozmaitosei. 


CHINY. 
Nieco o palnych broniach u Chińczyków. 

Niewątpliwem jest, że Chińczykom po- 
winniśmy podziękować, albo też zarzucać 
wynalazek proehu, że jednak ten naród w 
użyciu tego wynalazku do celów Wojennych — 
albowiem co Się tycze sztuczuych ogni są 
oni nieporównani — tak daleko za nami 
europejczykami pozostał, daje się tylko wy- 
jaśnić przez politykę tamtejszego rządu, który 
jak to miało miejsce u uawnych Egipcyan 
opiera się na upowszechnianiu irozwijaniu się 
sztuk i nauk. 

Nawet działa i ręczną broń, jak się to 
niżej okaże, wynaleźli Chińczycy samoistnie, 
ale nędzne dziwła chińskie, tyle wymagają 
zachodów i trudów w użyciu, że korzyść ja- 
ką znich mieć mogą, prawie się da zera da 


zredukować. Ojciec Verbiest, misyonarz je- 
zuicki, którego rozum i nauka uczyniły ulu- 
bieńcem cesarza Szingtsu , (zmarłego w roe 
ku 1722) jaśnieje w ważnej historyi artyle- 
ryi chińskiej, jako gwiazda pierszej wielko- 
ści. Okoliczności, jakie towarzyszyly jego 
zaslugom, jako reformatora dział i haubic w 
państwie chińskiem, są nader zajmujące. 


Bunt i odstępstwo bardzo znakomitego 
chińskiego wodza Wu Sankauet, który w po- 
łudniowych prowincyach Chin uznany został 
Cesarzem, sprawił dworowi Mandszuckiemu 
w Pekinie wielką niespokojność. Sungtszu *) 
doświadczał wszelkich środków podstępu i 
siły, dla zwalczenia tak niebezpiecznego prze» 
ciwnika, ałe wkrótce ujrzał, że nie zdoła 
wyparować buntowników z ich oszańcowa- 
nych kryjowek w górach, bez użycia swego 
parku artylerzi. Działa tego parku były že- 
lazne i tak ciężkie, Że niepndobna prawie 
było przeprowadzić je przez przykre góry. 
Cesarz nie wątpił, Że ojciec Verbiest Z swo- 
im skarbem wiadomości w matematyce i mes 
chanice, i tu wydobędzie go z kłopotu, i 
dla tego wezwał go do odlewania dział na 
sposób europejski, Misyonarz wymawiał się, 
że przez cale życie dalekim byl od wszel- 
kich spraw wojennych i dla tego nie inoże 
się znać na rzeczy tego rodzaju, »jako du. 
chowny, dodał on, będę się modlił, Żeby 
Najwyższy W. C. Mości awycięztwo zape- 
wnił, ale muszę zarazem prosić Żebyś mię 
W. C. Mość od wszelkiego udziału w woj- 
nach i walkach uwolnił.» 


Ale Suntszu który umiał na wskroś lu- 
dzi przejrzeć, nie dal się temi wymówkami 
dobrego jezuisy od swego zamiaru odwieść, 
a zazdrośni łask jakich doznawał ojciec Vera 
biest, osądzili, że najlepszą znaleźli sposo: 
bność odsadzenia ulubieńca. Dali oni Cesas 
rzowi do zrozumienia, że to czego żądał od 
jezuity, nie sprzeciwia się ewangielii, i że 
tenże może równie z czystem sumieniem lać 
działa, jak budować machiny i narzędzia ma- 
tematyczne, Szczególnie kiedy od tego zależy 
pomyślaość kraju; wmawiali zatóm, Że wy- 
mówka misyon«rza bezwątpienia jest skut- 
kiem jego porozumienia się z nieprzyjacioł- 
mi. W skutku tych podszeptów, Cesarz nas 
pisał do Verbiesta, Uczyń jak żądalem; al- 
bo ukarzę cię Śmiercią i twoję religię każa 
wytępić w moim kraju» To wezwanie wy- 


*) Władca ten wsłuwił się pod nazwiskiem Kan- 
ghi. Sungtszu jest jega pośmiertne imie. . 


warło skutek i uczony misyonarz odpowie» 
dział: sZapewniłem już Waszą Cesarską 
Mość, že bardzo mało znam się na odlewa- 
niu dział; ale ponieważ W. C. Mość raczysz 
tego wymagać, starać się będę nauczyć arty- 
lerzystów W. C.'Mei, tego co w naszych 
księgach w tym przedmiocie jest napisane.» 
Pobożny xiądz, wziął się natychmiast do 
dzieła; pierwsze ulane działo, zostało próbo- 
wane w obecności Cesarza, i rezultat prze- 
wyższył wszelkia nczekiwanie:  Sungtszu, 
czuł tak wielkie zadowolenie, Że wlasny 
płaszcz zdjął z swoich ramion i dał go ojcu 
Verbiest na dowód swego nieograniczonego 
ukontentowania. Wszystkie nowe działa były 
bardzo małe i lekkie, ale wzmocnione cylin- 
drami drewnianemi i obręczami Żelaznenmi, 
tak, Że i dość mocne były do wytrzymania 
gwałtowności prochu i dość lekkie do prze- 
wożenia, nawet na najgorszych drogach. Nos 
wa artylerya odpowiedziała wszystkim celom 
jakie chciano osiągnąć, w najzupełniejszy 
sposób. Nieprzyjaciel widział się zmuszonym 
opuście szańce i kapitulować, bo osądził za 
rozsądue nie opierać się wojsku, które go 
jnogło zniszczyć nie wkraczając w zajęte 
przez niego miejsce. 3 


Podlug badań uczonego i przenikliwego 
Visdelon, biskupa Kłaudiopołis, pierwszy wy- 
nałazek dział w Chinach wypada na rok 907 
maszej ery. Pierwsza autentyczna wprost 
wzmianka o działach znajduje się w roczni: 
kach dynastyi Kin, a mianowicie w biografii 
xięcia Tszinghia z której Visdelou następu- 
jące miejsce przytacza : »Flota popłynęła (od 
ujścia rzeki w tareżniejszem Potscili,) na po- 
łudnie wzdłuż brzegów do Lingan, (teraz 
flangezu w prowiacy: Czekiang). Kiedy do- 
płynęła do wyspy Sunglin, przeciwne wiatry 
zmusiły xięcia do zarzucenia kotwicy. Na- 
zajutrz zrana ukazała się na widokręgu flota 
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chińska **) Xiąże Tszingkia zapytał jak da- 
leko jeszcze jest nieprzyjaciel. Odpowiedzia- 
no mu: Odległość wynosi jeszcze 300 Li. 
(30 mil francuzkich); ale ponieważ Chińczy: 
ty mają wiatr po sobie, wkrótce więc przy» 
będą tu. Xiąże, który niebardzo znał się 
na rzeczy Żeglarskiej, nie chciał temu wie- 
rzyć. Wkrótce nieprzyjaciel był tak blisko, 
że mógł użyć ognistych machin, przeciw 
flocie xięcia nie będącćj w stanie obrony, 
obejrzał się, z przestrachem na wszystkie 
strony, i ujrzał swoję flotę w ogniu. Unie- 
siony rozpaczą wyskoczył w morze i zginął 
w ten sposób w czterdziestym pierszym ro- 
ku swego Życia, Tak opisują roczniki dy- 
nastyi Kin, Mistorya współcześnie panujące- 
go na południu domu Sung opisuje to zda- 
rzenie nieco inaczej. W biografii Lipao, 
który dowodził flotą chińską czytamy: »Kie« 
dy Lipao zobaczył, że okręty nieprzyjaciel- 
zkie są zle ustawione, rozkazał swoim 120 
okrętom strzelać ognistemi strzałami. Ogień 
powstawał wszędzie, gdzie tylko padały ta 
strzały, tak, że kilkaset okrętów nieprzyja- 
cielskich spłonęło, (D. n. 


*) Chiny były w tedy jednocześnie rządzone przez 
dwie dynastye, to jest rodzinę Czurczuk (poka- 
lenia Tunguskiego) która się nazywała Kinczao 
(złota dynastya) na północy i dom chinski Sung 
na południu, Dzieci tej dynastyi walczyły dlugo 
z sobą z różnem szczęściem, aż nakoniec Tungu- 
zyjska pobiła Mongolów. Podobnyż los wkrótce 
spotkał państwo Chinskie. 


z omaczaoeckoczci 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 6 do dnia 7 Lutego. 

Koperschmidt, I.aussot, Bajer Kajetan ob., Sta 
nowski Stanisław ob., Pietraycki Józef ob., Czapli- 
cka ob., z Polski. é 

Wyjechali z Krakowa. 

Majewski Alexander ob., do Polski; — Skarzewski 
Piotr ob., do Galicyi; —Andruszewicz Kajetan urzę- 
dnik Ces. Austr, do Prus. 
|" it A 


- Doniesienie Urzędowe. 


Prawnie zajęta ruchomości, jako to: sto- 
łarszczyzna, zwierciadło, zegar stołowy, a- 
dzież i różne sprzęty domowe, będą dnia 11 
lutego r. b. 1840 o godzinie 10 z rana w 


Sukienpicach miasta Krakowa przez publicz- 
ną licytacyą sprzedane. 
Kraków dnia 1 lutego 1340 r. 
Dziarkowski Kom. Sąd. 


Doniesienie prywatne. 


Naszego tegorocznego swieżo wy- 
szłego katalogu różoych drzew, 
krzewów, rośli, i pflanców wa- 
zonowych jak równie i georginij, dostanie 
gratis u W. Franciszka Antoniego Wolffa 
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przy ` rynku głównym pod N. 20 w Kra- 
kowie. 
Hamburg w miesiącu styczniu 1840 *. 
James Boot i synowie właściciele szkółki 
Flottbeckerowskiej. (2r.) 


